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Gdy garstka o Ojczyźnie marzącej 

młodzieży
Dwudziestego piątego miasto poru­

szyła,
W dwa dni potem — we środę — 

któż temu uwierzy?
Ludność sama “na Lesznie” tłumy 

zgromadziła.

Zwyczajnie przy mszach świętych 
modlitwy odbyto,

A następnie ująwszy chorągwie, 
obrazy,

Strumieniem wartkim, bystrym, jak 
rzeki koryto

Ruszono wygłaszając świętych pień 
wyrazy.

Procesya wciąż pokaźnie po drodze 
wzrastała,

Kierując w Stare Miasto hufce ludz­
kich mrowi,

Gdzie nie mogąc swobodnie pomieś­
cić się cała,

Ulicą Świętojańską doszła ku Zam­
kowi.

Przy kolumnie Zygmunta kozacy 
zajadli

Na komędę swych zbirów — plugas­
twa carskiego —

Na tłumy rozmodlone z nahajkami 
wpadli

Bijąc niemiłosiernie — kto popadł 
— każdego.

Duchownych zbezczeszczono kozac- 
kiemi baty,

A obrazy i chorągwie, święte fore- 
trony.

Potłuczono w kawałki, podarto na 
szmaty,

Rozrzucając ich cząstki w tóżne 
ulic strony.

Z Krakowskiego Przedmieścia, tuż 
położonego,

Z kościoła klasztornego Ojców Ber­
nardynów,

Szedł kondukt pogrzebowy Jana 
Łempickiego

Wśród płaczu biednej żouy i stros­
kanych synów.

Na czele karawanu —jak to zwykle 
bywa —

Postępował sznur księży z świecą 
zapaloną,

A przed nimi na krzyżu męka Pań­
ska żywa

Wiodła zwłoki zmarłego na wiaoz. 
ności łono.

Otóż tłumów rozbitych resztki roz­
pierzchnięte

Złączyły się z orszakiem ostatniej 
przysługi,

Lecz znowu przez kozactwo nędznie 
napadnięte,

Zostawiło z ran własnych krwi wy­
lanej strugi.

Zakonnicy nahajem i od szabel zgię. 
tych

Prażeni — uciekali w strachu i w 
sromocie,

Patrząc jak szczątki krzyży, i obra­
zów świętych

Siekane, potłuczone... walały się w 
błocie.

Pomimo znęcań ludzie wciąż w licz­
bę wzrastali,

Więc Krakowskie Przedmieście 
przejść wojaku kazano 

Z poleceniem by obręcz naporu ścieś­
niali,

By lud w boczne ulice siłą wypierano.

W najwęższem miejscu starcia 
(Malcz kamienicy)

Sotnia dziczy kozackiej tłumy cofnąć 
chciała,

Lecz rażona kamieńmi wziętemi z 
ulioy

Przez miejskich uliczników... za 
niemi biegała,

W tern batalion piechoty wpadł po­
spiesznym krokiem — 

Generał Zabłockoj przy nim galopo­
wał,

Mierząc naród zbójeckiem rozwscie- 
ozonem okiem:

Ze siebie przeciw cara i zbirów 
zbuntował.

A to oko zkatowskie szałem rozża­
rzone.

Przemawiało widomie, gdyby mo­
wę miało:

— Hej, miatieżniki wraże!- ja wam 
ogniem zionę

Za to, co się z Trepowem uczynić 
wam chciało...

Generał Zabłockoj nie uznał świę­
tości,

I nie uznał bezbronność, spokoj ność 
narodu,

Lecz kazał broń nabijać — by zbó 
jeckiej złości

Dać ulgę — bez długiego dla siebie 
zachodu.

Batalion wstecz się cofnął.., kurki 
zachrzęszczały,

I bez żadnych ostrzeżeń poprzednio 
zrobionych,

Z luf w tłumy skierowany oh wy­
strzały zagrzmiały.

Mszcząc Trepowa kupami zabitych, 
ranionych.

Krzyk boleści w przestworzu roz­
brzmiewał jękami —

Krwią zbroczonych w ucieczce mnós­
two się schroniło

Przed nowemi od wrogów do ludu 
strzałami...

Gdy na placu pięć ofiar życiem 
przypłaciło.

Wziąwszy braci poległych w pośród 
oburzenia,

W moment się rozproszyły tłumy 
zgromadzone,

Roznosząc po ulicaoh klątwy zło­
rzeczenia,

Skierowane w morderczych katów 
Polski stronę.

Hotel europejski — konsulat fran­
cuski —

I mieszkanie prezesa “Grona Rob

hak imieł russkij generał wprowa­
dzić na Łonie

Honor armii i sławę... igrać z car­
ską chwałą?

Klianui pered Ilospodem—dostojni 
panowie —

Żem nawet nie przypuszczał, aby 
niegodziwe

Wystrzały powstać mogły w gene- 
rała głowie...

Zabołockoj —jej Bohu — to zwie 
rzę prawdziwe!

I na rozkaz carskiego kniazia Gor- 
czakowa.

Natychmiast wojsku z placu ustąpić 
kazano,

I ofiary nieszczęsnej wycieczki Gro­
chowa

Uroczyście pochować narodowi dano 

| Pauluccim Trepowa siej czas zastą- 

, Uwolnić obiecano więźni z dni 
ostatnich,

i Delegacyę wybraną chętnie zatwier­
dzono

Wpamiat' łask Wysoczajszych dla 
Polaków bratnich.

I zgodzono się na czarę fiar expor- 
tacyi,

I wojsko i polieye usunąć z widowni, 
I do cara z adresem polskiej depn- 

tacyi
Wyjechać podziękować za łaski... 

mordowni!

Piętnastu delegatów z wszystkich 
miejskich stanów 

Opuściło pokoje kniazia namiestnika, 
Utrzymując, że ludzkoii w “lato­

roślach panów”
Jest słodką i przyjemną., jak głosik 

słowika...

Były miejscem składowem ciał mar­
twych przewózki.

Nim miały przejść na łono spoczyn­
ku wiecznego.

I,ud gromadnie odwiedzał zabójstwa 
ofiary.

Składając dań dowolną, monety 
brzęczące,

Na rodziny zabitych, na trumny, na

Bowiem z czynem, obejściem i przy 
rzeczeniami. 

Zaskarbił sobie stale serca u Pola, 
ków...

Ztąd i tłumy zjednane Lakierni gad­
kami,

Z duszy, serca krzyczały: wiwat 
kniaź Gorczakow!

Jeden tylko Żukowski — katecheta 
szkólny —

Przyjaciel dla młodzieży serdeczny, 
łaskawy.

Poruszał ramionami na sposób do­
wolny,

Mówiąc, że delegacya nie dorosła 
sprawy...

Bo czem wyżej w chierarchii siepak 
postawiony,

Czem bardziej okazuje być druhem 
i bratem,

Jeżeli w carski mundur został raz 
wtłoczony,

Tem większym jest dla "wolnych" 
mordercą i katem!

Kazimierz Zienkiewicz.

mary,
Na sieroty przez wrogów w sieroc­

twie jęcząoe.

Gdy tym sposobem rubli po tysięcy 
parę

Biednemi groszami składano co­
dziennie..,

W komnatach królów polskich,zdób, 
nych w orły stare,

Kniaź Gorczaków się wściekał — 
lecz wściekał odmienię:

— Wot, durak Zabołockoj!.-. krzy­
czał łamiąc dłonie

Przed delegacją, którą miasto doń 
wysłało...

Niemcy neutralne.
Berlin, 12 stycznia.

Półurzędowy niemiecki organ 
Norddeutsche Gazette, donosi, że 
rząd się zdecydował zachować ogól­
ną neutralność, że nie pozwala na 
wysyłanie żadnych posiłków ani 
dla Anglików ani dla Boerów. 
Obecnie Herr Krupp wyrabiał 
armaty dla anglików. Firma była 
zawiadomioną przez Rząd, że ma 
zaraz zaprzestać wysełania wszel­
kiej broni i amunicji do Anglii 
lub Transwaalu.

Powstanie z roku 
1863—64.

Trzydziesta siódma rocznica 
powstania przypada 22. stycz­
nia.

Od lat kilkunastu wrzało w 
całej Polsce, głównie młodzież 

| inteligentna energicznie kon- 
Ispirowała. aby urządzić pow- 
I stanie i licząc na pomoc 
' Francyi i AustYyi, wywalczyć 
dla Polski •— niepodległość. 

I Spiskami już w roku 186 r i 
1862 postanowili wywołać po- 

i wstanie, ale. sami Moskale 
wiedząc o tej agitacyi posta- 

jnowilisami wywołać rewoiu- 
cyęaby nieprzygotowane pow- 

I stanie zgnieść w samym za­
rodku, aby obłowić się rabun­
kiem konfiskatą majątków po 
patryotach polskich, aby 
zgłodniali czynownicy mos­
kiewscy, za krwawe usługi zo­
stali nagradzani krestami, u- 
rzędami i tytułami. Wysfo­
rowali więc jednego z targo- 
wiczanów, Wielopolskiego, 
na Namiesinika, a ten podjęte 
niecne zadanie doprowadził 
do skutku z całą gorliwością.

Wrzód rewolucyjny nabrał, 
trzeba go przeciąć“— twier­
dził w swym administracyjnym 
ugodowym zapale Wielopol- 
ski iw tym celu postanowił 
wielką niesłychaną brankę do 
wojska. Żołnierz wzięty do 
wojska, tak samo jakby był 
skazany na śmierć. Służba 
była na 25 lat, każdy Polak 
był wysyłany w głąb Rosyi i 
tyranizowany okrutnie, a więc 
rzadko kiedy wrócił do kraju, 
a jeśli wrócił to stargany na 
siłach lub kaleka.

A więc Pan Wielopolski, 
wiedząc, że żywioł rewolucyj­
ny, głównie był w młodzieży, 
przeto wybrawszy wszystką 
młodzież do wojska, 

odrazu uciął by łeb tej hydrze, 
jak się wyrażał i przeprowa­
dziłby potem swoje plany u- 
godowe dla katów i ofiar.

Branka miała się obyć 17. 
stycznia, ale spiskowi wiedząc 
o tem nakazali młodzieży nie 
nocować w domu, moskale po­
rywali przeto tych, którzy na 
liście spiskowców nie byli. 
Padlewski ówczesny naczel­
nik miasta Warszawy nakazał 
spiskowym zgromadzić się w 
lasach Serockich i puszczy 
kampinowskiej- Komitet cen­
tralny ogłosił powstanie w no­
cy 22. stycznia.

Rząd narodowy do którego 
wchodzili Zygmunt Padlewski, 
Stefan Bobrowski, Karól Mi- 
karzewski, Oscar Awejzc, Jan 
Majkowski i Józef Jankowski, 
ogłosił się Rządem Narodo­
wym. tWodezwie wzywają..

cej do powstania, ogłosił 
wszystkich Synów Polski bez 
różnicy wiary i rodu, pocho­
dzenia i stanu wolnymi oby­
watelami kraju, oraz, że zie­
mia którą lud rólniczy posia­
dał prawem czynszu lub pańsz­
czyzny, stanowi tegoż bezo- 
porną własność prawem wie­
czystego dziedzictwa.

Powstanie wybuchło, nie 
skutkiem lekkomyślności pew- 

1 nych młodych zapaleńców, 
j jak twierdzą niektórzy, nie 
skutkiem niechęci do uwłasz- 

jczenia włościan jak śmią 
I twierdzić drudzy, ale z ko- 
I nieczności, skutkiem przebu­
dzenia się ducha narodowego, 
i gnębionego zbyt ciężko, po ty- 
rańsku przez moskiewskich 
oprawców, wywołanego uci­
skiem, zdradziecką podmową, 
podburzaniem i głównie na­
kazaną branką która pozba­
wiała cały naród Polski owego 
kwiatu młodzieży, który sta­
nowił o jej przyszłości zginąć 
z orężem w ręku w obronie 
Ojczyzny, niepodległości i 
świętych praw swoich, stokroć 
lepiej, aniżeli ginąć w śnie­
gach północy, wśród obcych, 
poniewierany jak pies, prze­
śladowany tęskniący za rodzi­
ną, za krajem, za swymi. 
Moskale patrzyli przez szpary 
na początek powstania, wielu 
polieyantów i żandarmów po­
przebieranych po cywilnemu, 
wciskało się wśród tłumów, 
po kościołach, najgłośniej 
śpiewali pieśni narodowe i 
podburzali do powstania, a 
jednocześnie notowali sobie 
tych, którzy pracowali w rewo­
lucyjnym ruchu. Patrzyli przez 
szpary, jak przenoszono broń 
przez rogatki, dopiero później 
gdy powstanie rozwinęło się 
do zbyt szerokich rozmiarów, 
przestraszyli się i wielkiemi 
masami zgnietli powstanie.

Faktem jest jednak nieza­
przeczonym, że gdyby cały 
naród polski porwał się do 
broni, to Europa nie mogłaby 
patrzeć obojętnie na morder­
stwo całego narodu, musiała- 
by nastąpić interweneya Ale 
lud włościański, żyjący przez 
długie lata w srogim ucisku, 
wołał wierzyć służalcom car­
skim niż swojej braci i nie 
tylko nie przyjął udziału w 
powstaniu, ale w niektórych 
miejscowościach zachował się 
wrogo, chwytając i wiążąc 
powstańców i wydając ich sie­
paczom na rzeź-

Skutkiem tego Rosya ogło­
siła przed światerą, że powsta­
nie w Polsce jest buntem pew. 
nej garstki narodu, że lojalni 
są przeciwni buntowi, a nawet 
stoją po stronie Carskiej, z 
tych przeto zasad, żadna in-

terweneya nie nastąpiła i po­
mimo bohaterskich walk na­
rodu pod dowództwem Lan­
giewicza, Walentego Lewan­
dowskiego, Mytkowskiego, 
Bogdanowicza, Kolbe, Nar- 
buta, Rogińskiego, Mielęc­
kiego, Borelowskiego (Lele­
wela) Padlewskiego, Siera­
kowskiego, ks. Maćkiewicza, 
Jounga de Blankenheim, Ta­
czanowskiego, Czachowskiego 
Jeziorańskiego, Jankowskiego 
Kruka, Chmielińskiego i wie­
lu innych, pomimo bohater­
skiej śmierci około stutysiąca 
młodzieży, powstanie zostało 
zgniecione, już to przez zdradę 
współbraci, już to przez obo­
jętność innych Państw, którzy 
patrzyli z obojętnością na 
mord naszego narodu.

Zginęli prawie wszyscy do- 
wódzcy, ks, Maćkiewicz i Sie­
rakowski zostali powieszeni, 
Zygmunt Padlewski został 
rozstrzelany, Chmieliński roz­
strzelany, Jankowskiego i 
Zwierzdowsklego powieszono. 
Padł na placu boju Czachow­
ski i Wróblewski. Bohater­
ski ks. Brzoska, oraz dwóch 
włościan, Flis i Peżyna na 
Litwie, którzy najdłużej prze­
ciągnęli powstanie gdyż do 
1865 r. — zginęli na szubieni­
cy, a z nimi zgasła ostatnia 
iskra powstania.

Zemsta Caratu kyła strasz­
na. Nie mogąc zabić Polski 
za jednym zamachem swego 
tyrańskiego obucha, postano­
wił carat ją pożreć i przetra­
wić.

Powstanie to które koszto­
wało nas tyle krwi, tyle życia 
bohaterskiej młodzieży, tyle 
łez, tyle męczarni dla całego 
pozostałego narodu, jednakże 
nie było bez korzyści dodat­
nich. Duch narodowy zbu­
dził się z 30-letniego letargu, 
lud wieśniaczy, który miał być 
uwolniony z pańszczyzny i z 
poddaństwa, przeż rewolucyę, 
został uwolniony przez naszych 
katów, aby sobie ten lud zjed­
nać i postawić wieczną zaporę 
pomiędzy nim a szlachtą. A 
dzisiaj lud ten budzi się już z 
wiekowego letargu, spogląda 
szerszą źrenicą w około siebie, 
widzi wszędzie swych braci i 
ka , a tym sposobem w nie­
dalekiej przyszłości lud ten 
uświadomiony powstanie ra­
zem w obronie swej matki 
Ojczyzny i ten lud ją ocali, 
gdyż imię jego 44. —

Plany wojenne Rosyi.
St. Petersburg 12 stycznia.

75,000 rosyjskich żołnierzy o- 
puściło Tiflis i za Kaukaz udając 
się w podróż do Baku na zachod­
nie wybrzeże morza kaspijskiego. 
Zostaną zaraz przewiezieni do 
Krasnowódska zkąd udadzą się do 
Kouscbka, które jest blizko granie 
Afganistanu. Nie zadługo przy­
będą wojska do miejscowości bli­
żej Ileratu, którego zajęcie leży w 
planach Rosyi co do stosunków w 
Afghanistanie.

Rosya poczyniła już wszystkie 
I przygotowania do wojny, na Sy- 
beryi w puukcie najbliższem do 
Indy ii zebrało się 250,000 żołnie­
rzy. Rosya wysyła codziennie wię­
cej wojennych okrętów do Post 
Arthur i zatoki Perskiej.

Francja i Rosya mogą się 
złączyć.

Moskwa 12 stycznia.
Telegram z St. Petersburga, 

donosi, że żołnierze z francuzkich 
garnizonów są obecnie koncetro- 
wani na granicach. Dyplomaci w 
Moskwie są tego zdania, że połą­
czenie Francyi z Rosya jest groź­
niejsze niż się światu wydawać 
może, i że niebawem . wojna może 
wybuchnąć.

Rosya chce zabrać angielskie 
posiadłości w Chinach.

Vancouver, B. C., 13. stycznia. 
Z gazet, które tu nadeszły z 

Chin i Japonii parowcem Empress 
of Japan dowiadują się, że Rosya 
ma chęć zabrać angielskie posiad­
łości w Chinach. Za radą konsula 
Hankow, Rosya chce napo wrót 
przywłaszczyć sobie ziemie Jardnio. 
Matheson.

Trzy jubileusze.
Prastary gród Lecha, Gniezno, 

obchodzić będzie w tym (1900) 
roku aż trzy dziewięciowie- 
kowe rocznice; ubiegło bowiem 
900 lat od założenia arcybiskup, 
stwa gnieźnieńskiego, 900 lat te- 
mu koronowany został w Gnieźnie 
Bolesław Wielki pierwszym kró­
lem polskim i wreszcie przed 900 
laty cesarz niemiecki Otton III. 
przybył do Gniezna dla pomodle­
nia się przy grobie św. Wojciecha 
i poznania rozumnego i waleczne­
go Bolesława.

UPOWAŻNIENIE!
Pan Józef Jarosz, zamieszkały w 

St. Paul.Minn., róg Gaultier i Tho­
mas etr., jest upoważnionym gł<*  ■ 
nym Agentem i kolektora 
„Słońca“ w St. Paul i Mitme-.r • 
Minn.
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3 TYGODNIK POLSK f O CE ’

Wojska angielskie atakują Boerów

®® PIJCIE ® PIWO ® Z HURTOWI
PIWO WYBOROWE WYRABIANE Z CZYSTEGO CŻESKIEGO CHMIELU I SŁODU.

ZARZĄD UNII POLSKIEJ 
W AMERYCE.

»■ .TUNDROWSKI, Prezydent—249 Lotejoy al 
Buffalo, N. Y.

B . KOPCZYŃSKI, Wlca-prerydent — Hndeon 
Łnaernc Co., Pa.

18.D.MAJER, Kapelan—241 CharleenL, Saln 
Paul, Minn.

Ke. K. KOBYLIŃSKI, W!e»-Kapelan — 
Geranium et., E. 8*. Fani,Minn.

Rząd Administracyjny.
».KRUSZEWSKI, Praewodnlcl»cy—«20 Ellfel 

aMca, St Paul, Mian.
M .ZAGÓRSKI, Sekretera Jeneralay-«TLafond 

situ, St Pa cl, Mian.
A OKONIEWSKI, Wlco-eekretara.
JĆZKF JAROSZ, Kaeyer.

Opiekunowie Kasy: 
8tanl«ł»w Kowalski, 

r. Konieczny, B. Nl.tal.wrtL

«■ etto Pennaylvanla New Jersey — Frank 
Affeldt * Old Forge, Lackawanna Co.

Wu.lkle tych panOw pokwitowani» a odbto- 
jr aaleglej 1 nowej prenumeraty 1 ogł»aeń ttądą 
przez nas jako legalne zaakceptowane.

All our Agente »re authorlied to collect alj 
I Uh and enbecription for onr paper and aU геж reipte Will be acknowledged by ua. — Gaona, 

bl ibbxi, Publlaher and Proprietor.

Odpowiedź napastni­
kom we własnej 

obronie.
Od początku wydawnictwa nasze« 

go “Błońca” bardzo rzadki zabiera­
liśmy głos we własnej obronie, 
choć szarpano nas w sposób potwar- 
czy—haniebnie ze wszystkich stron.

Żaden z tych Panów rzucających 
■ię na nas z potwarzą, jak wilk 
zgłoduiały na swoją ofiarę, nie miał 
żadnych pozytywnych danych, aby 
mógł hańbić nasze imię, a nawet 
rsucaó cień niesławy na naszą ro­
dzinę; ale ponieważ te potwarze 
wychodziły od takich zbankrutowa­
nych ludzi,jak Karwowski, Demary, 
żyd Korngold i t. p. indywiduów, 
przeto nie odpowiadaliśmy wcale na 
potwarcze napaści Jutrzenki, Dzien­
nika Polskiego, Warty, Reformy 
11. p. szpargałów, gdyż odpowie­
dzi na zaczepki takim ludziom i ta­
kim pismom tylko nas samych okry­
łyby sromotą. Albowiem żaden 
uczciwy i honorowy człowiek nie 
będzie wierzył ludziom niemającym 
nic do stracenia, ludziom dla któ­
rych np. kawał polędwicy lub kieł­
basy więcej znaczy ed samego Pana 
Boga, dla których niema nic świę­
tego, a którzy rodzonego ojca, brata 
i samego Pana Boga sprzedaliby za 
judaszowskie srebrniki, czego nieraz 
dali już dowody.

Ale obecnie, gdy zostaliśmy za­
atakowani, bez żadnego powodu z 
naszej strony, przez takie pisma jak 
Dziennik Chicagoski, Palak w Ame­
ryce, Wielkopolanin, to musimy 
stanąć we własnej obronie i cokol­
wiek tych Panów zdemaskować.

“Polak w Ameryce” z panem 
Slisz ua czele nie używa dobrej 
sławy, i choć się mieni najbardziej 
katolicką gazetą, ale tego tytułu 
nikt mu więcej przyznać -e może, 
znanym jest bowiem ‘owa-
nego łgarttica i r.-,. • <t-. <■■ ■ ro- 
twarczych wieści ii, rzez
lat cztery wydawnici 
Słońca żyliśmy z Polakiem 
ryce na neutralnej stopie, nie 
przez niego atakowani, ani też * 
kując wzajemnie. Wydawaliśmy

Słońce w Buffalo przeszło rok czasu 
i nieraz zachodziła kwestya konku­
rencyjna, a jednak Polak wstrzymy. 
wał się od napaści, później wyje­
chaliśmy do St. Paul, gdy “Słońce’’ 
zostało organem Unii Polskiej, 
Polak w Ameryce napadł na Unię 
na Zarząd Unii, ale Słońcu dał po- 
pokój. Również gdy Zarząd w St. 
Paul odroczył Sejm na rok jeden, 
Polak w Ameryce zaatakował Za< 
rząd Unii, za co dostał należytą od­
prawę, ale co do Słońca trzymał 
buzię zamkniętą*

Dopiero z chwilą gdyśmy z St. 
Paul przenieśli się do Milwaukee 
Polak w Ameryce rozpuścił swą 
jadaczkę w haniebny sposób wyzy­
wając nas od Vice-niezalażnych Pa- 
pieżów, od hetków pentelków, od 
oszustów, rzucając na nas rozmaite 
insynuacye, które bardziejby paso­
wały do Polaka w Ameryce niż do 
nas, a z chwilą gdyśmy opisali w 
Dzienniku Milwauckim widzenie 
się nasze z przyjacielem lat mło. 
dzieńczych panem Edwardem Resz­
ke, wówczas, Redaktorowie Polaka 
zapienili się z wściekłości i zaczęli 
rzucać takie potwarze, że w odpo­
wiedzi na nie byłby tylko kij naj- 
odpo wiednie j szy.

Dla czego ta wszystka niecna ro 
bota?

Czyż redaktor “Słońca” jestobec- 
nie innym człowiekiem niż był lat 
temu cztery ?

Czyż dwa, trzy lub cztery lata 
temu owa napaść co do niezależuoś- 
ci nie była właściwszą niż obecnie?

Dzisiaj po czterech latach ciężkiej 
pracy, walki o byt powszedui, bez 
żadnego poparcia, nawet bez żad­
nych korzyści materyalnych za swo­
ją ciężką pracę, Redaktor “Słońca” 
dostatecznie udowodnił światu, ja- 
kich jest zasad pod względem wiary 
świętej Rzymsko-katolickiego koś­
cioła i pod względem narodowości 
czysto polskiej.

Zarzut niezależności jest wprost 
idiotyczny, gdyż żadna gazeta nie 
zwalczała owej niezależnej zarazy 
bardziej energicznie jak “Słońce” i 
nikt niema więcej śmiertelnych wro­
gów wpośród obozu niezależnych 
jak właśnie Redaktor “Słońca”, 
który wielu niezależnych nawróćił 
na właściwą drogę za pomocą 
“Słońca”, bez żadnej osobistej na­
grody.

Dla czegóż więc Pan Slisz atakuje 
obeenie redaktora “Słońca” w tak 
ohydny sposób?

Oto jedynym powodem który kie­
ruje tą napaścią, jest chęć zdyskre*  
dytowania redaktora “Słońca” w 
obec członków Unii Polskiej, aby 
nie wzięli “Słońca” za swój organ 
na przyszłym Sejmie, który prawdo­
podobnie odbędzie się Buffalo. 
Wtenczas gdy Słońce było w St. 
Paul, razem z Zarządem Unii, Po­
lak w Ameryce nie napadał na re­
daktora Słońca gdyż wiedział, że 
jego napaść byłaby bezskuteczną 

'e obecnie czując, że Zarząd musi 
niezadowolony z wyjazdu, .

- < >a” do Milwaukee, a więc
» na Słońce. Ktoś spuścił | 

i. -y redaktorów Polaka w '

Ameryce i ujadają na Słońce bez­
ustannie. Ale “Słońce” tak jak i to 
na niebie za wysoko dla was świeci 
i pełzające gady nie są w stanie 
ukąsić go swym jadem, .ani oplwać 
swą trującą śliną,

Dziennik Chicagoski jak fałszy­
we echo “Polaka w Ameryce” cze­
pił się nas kilkakrotnie wyszukując 
w swym katolickim słowniku, wyra­
zów “kauzyperda”, “hetka pentel- 
ka” i t. p. Dla czego to uczynił, 
zaiste pojąć nie możemy dotychczas, 
gdyż Redaktorów od Dziennika 
Chic. zawsze szanowaliśmy i chętnie 
szliśmy z nimi ręka w rękę,dla współ 
nych uczciwych idei. Przypusz­
czamy tylko, że tutaj kwestya kon­
kurencyjna wlazła w drogę, albo 
zwykła intryga pewnego “doktorka” 
który bez tego żyć nie może.

Wreszcie przychodzi na stół 
Wielkopolanin z Pittsburga. Gdy 
redagowaliśmy tylko '‘Słońce”, ów 
Pan od Wielkopolanina nie miał 
słów na pochwałę i cytował 
całe szpalty naszych artykułów i 
uwag, 3 obecnie wszystko mti się 
nie podoba co znajduje w Dzienniku 
i przyłączył się do chóru ujadają 
cych.

Ale temu Panu nie dziwiemy 
się tak bardzo, gdyż nas posądza o 
zdetronizowanie jego braciszka z 
redaktorskiego stolca. Ale gdyby 
chciał byś sprawiedliwym, toby za­
sięgnął prawdziwych informacyj u 
źródła, a wtedy przekonałby się, 
że własne intryżki, własna gadatli­
wa buzia i osobista nieudolność 
redakcyjna zdetronizowały tego 
Pana, a nasze starania były za­
tem, ażeby jak najdłużej z nami 
pracował, w sposób uczciwy i hono­
rowy, ale za to ów Pan postarał się 
nas oczernić i' szkodzić nie tylko 
osobiście, ale całemu wydawnictwu 
Dziennika. Widocznie to już taka 
choroba familijna.

Ujadajcie Panowie w dalszym 
ciągu, Słońce świecić będzie dalej i 
Dziennikowi nic zaszkodzić nie mo­
żecie. Nie potrzebujemy waszej 
pochwały i poparcia i bez was damy 
sobie radę, ale nie rozpisujcie się, 
że wyznajecie zasady katolickie, że 
pragniecie jedności, federacyi, brat­
niej miłości, patryotyzmu, kiedy 
prócz fałszu, złości i podłości nic ' 
więcej oinaleść w was niepodobna. ;

KORESPONDENCYA.
Winona, 8. Stycznia 1900. 

Szanowny Panie!

Proszę Pana o łaskawe umiesz­
czenie w gazecie “Słońcu” o naszem 
Zjednoczeniu P. R. K. p. o. M- B. 
C. w Winonie. Odbył się tu trzeci 
Sejm Zjednoczenia, dnia 2. Stycznia 
t. r., w parafii św. Stanisława 
Kostki. Delegaci zebrali się o 8mej 
rano w pięknie udekorowanej hali 
pod kościołem. Na intencyę sejmu 
odprawione zostało solenne nabo­
żeństwo o pomyślność w obradach sej 
mowych, na którem wszyscy dele­
gaci byli obecni. Mszę św. cele­
brował Wieleb. ks. prób. J. Pachoł-
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Zawsze zmiana w 
naszym sztorze.

ski, w asystencyi ks. J. Ciemińskie. 
go i ks. Preis. Po mszy św. dele­
gaci wrócili do hali sejmowej. 
Wieleb. ks. proboszcz [radzca du­
chowny] otworzył sejm modlitwą. 
Sekr. J. A. Rombalski odczytał 
protokół, który został uznany za 
dobry. Prez. T. Podolski wybrał 
komitet do sprawdzenia mandatów 
z następujących delegatów: J. 
Thruu, W. Król i L. Dorszyński. 
Po sprawdzeniu mandatów, prezy­
dent wyznaczył komitet do rewizyi 
książek z dal- L. Dorszyńskiego, 
W. Króla i M. Jaszewskiego, po- 
czem przystąpiono do oboru mar­
szałka. Na wniosek del A. Czerzo- 
na obrany został jednogłośnie mar­
szałkiem A. Jeżewski, a sekr. sej- 
jgowyni J. Thrun. Na wniosek 
M. Jaszewskiego^odroczono sejm do 
drugiej godz. p0 połud.

Popołudniowe posiedzenie eejmu 
otworzył Wieleb. kr. proboszcz, a 
sekretarz odczytał listę delegatów. 
Komitet rewizyi książek zdał spra­
wozdanie, iż książki sekretarza i ka- 
syera są w wzorowym porządku. 
Ogólnego dochodu było w roku 1899 
$2,981.69; rozchodu było w tym sa­
mym czasie 857,00; a zatem dnia 
2go stycznia pozostaje w kasie 
$2,124.69.

Następnie F. L. Czerzan stawia 
wniosek żeby konstytucya była czy­
taną, wniosek przyjęto jednogłośnie; 
del M. Jaszewski przedstawia del.
L. Dorszyńskiego do czytania tejże, 
przyjęto. Do artykułu 4., para­
grafu Igo dodano i podwyższono 
pośmiertne większością głosów na 
$500.00 żonie po zmarłym jej mężu, 
a członkowi $300.00 po jego zmar­
łej żonie. Opłata miesięczna po­
zostaje jak dotąd, tj. 75 cnt. Do 
artykułu 7., paragrafu 6go, iż ka 
syer ma mieć 500 doi. w ręku na 
każdy przypadek śmierci, przyjęto 
większością głosów. Del. F. L. 
Czerzan stawia wniosek ażeby 
na 15 minut zrobić pauzę przy­
jęto.

Po odpoczynku przystąpiono do 
oboru urzędników. Następujący 
delegaci zostali wybrani: Wiol, ks, 
proboszcz J. Pacholski, Radzcą du­
chownym; T. Podolski, prezydent, 
rok 4; Marcin Kulas, wiceprezydent; 
J. A. Rombalski, sekretarz gen., 
rok 4; J. Wilczek, kasyer, rok 2,
M. Jaszewski i L. Dorszyński, opie­
kunowie kasy.

Del. A. Zaboroski sta wił wniosek, 
ażeby sejm odroczono na czas nie­
ograniczony. wniosek został poparty 
i jednogłośnie przyjęty.

Przy zakończeniu sejmu Wieleb. 
ks. proboszcz przemówił parę głów 
do delegatów Zjednoczenia życząc 
im szczęśliwego Nowego Roku, i 
aby Pan Bóg raczył błogosławić 
Zjednoczeniu poczem modlitwą za> 
kończył sejm.

Ja niżej podpisany w imieniu 
wszystkich delegatów tegoż Zjedno­
czenia dziękuję serdecznie Wiel. 
ks. proboszczowi za jego pracę około 
naszego Zjednoczenia i życzę zdro­
wia szczęścia ’ błogosławieństwa 
Bożego, ażeby pomiędzy nami jak 
najdłuższe lata pozostał. Tak samo

składam wszystkim delegatom za 
pracę w czasie sejmu, szczere Bóg 
zapłaó.

Zarazem proszę tych braci lub 
towarzystwa które mają zamiar 
wstąpić do naszego Zjednoczenia w 
Winonie niech się zgłoszą do mnie.

«7. A, Iłombalaki, sekr. gen.
616 E. 4th st., 

Winona, Minn.

Londyn, 16 stycznia.
Cisza, co do sytuacyi w Natalu, 

nadal nieprzerwana. Nie otrzyma­
no żadnej wiadomości gdzie obec­
nie przebywa gen. Boiler i jego 
armia od zeszłego czwartku, gdy 
przeszedł rzekę Potgeiter.

Co do wiadomości nadesłanej 
o generale Warren, nie można na 
niej polegać.Chas.Williams, jeden 
z najlepszych korespondentów wo­
jennych, powiada, że gen. Warren 
rzeczywiście był wczoraj 5 mil na 
północno-zachodzie od Springfield 
gdzie gen. Buller miał wtenczas 
swą główną kwaterę.

Dalej powiada, że przez Tngelę 
się przedostaną prawdopodobnie 
przemocą.

Korespondent gazety Standard 
w Durban telegrafował w sobotę, 
że pewien człowiek, który tam 
przebywał ze Springfield, doniósł, 
że armia anglików przeszła przez 
Tugelę i rozbiła pbóz na wybrzeżu 
rzeki, naprzeciw pozycyi Boerów, 
która była bombardowaną przez 
Howitzerów.

Pewien telegram z obozu boe­
rów, w pobliżu Ladysmith, dato­
wany 9 stycznia donosi, że pagór­
ki, które stanowiły główną ochro­
nę dla oblężonych anglików w 
Ladysmith, zostały zabraue przez 
boerów, i że dwa oddziały z Pre- 
toryi mają w swem ręku pagórki 
w pobliżu IIarre8mith Junction.

Prezydent Krueger wydał pro- 
klamacyę, wzywając boerów do 
boju, oraz zachęcając ich do wię­
cej energicznego wystąpienia w 
obronie ojczyzny.

Korespondent gazety The News 
który jest z generałem French, 
powiada, że boerzy będą zmuszeni 
się cofnąć ze swych pozycyi w 
Colesbnrg, chyba że potrafią o- 
przeć się gwałtownemu atakowi 
anglików.

1 dwie kompanie 25 pułku piechoty 
: nia 6 stycznia, lecz byli odparci i 

przepędzeni w góry przy czem 
stracili 50 ludzi. Nasi żołnierze nie 

' ponieśli żadnych strat. Schwan 
znajduje się ze swym wojskiem na 
wschód i południe od Santo Tho­
mas, w prowincyi Batanzas.

Wczoraj Chethana batalion 
spotkał się z nieprzyjacielem na 
wschód od Santo Thomas na dro­
dze San Pablo, gdzie zabito 6 
powstańców. Kawalerya potem za­
pędziła nieprzyjaciela w stronę 
wschodnią; strata Chethana jest 
tylko jeden żołnierz raniony.

Gen. Anderson z 38 pułku 
piechoty w drodze do Lipaya spot­
kał siq z oddziałem powstańców 1 
kilka mil ua południe od Santo' 
Tomas pędził ich przez Lipa do 

I Rosario. Straty nieprzyjaciela są 
20 zabitych lub rannych; zabrano 
także 60 jeńców hiszpańskich i 
$20,000.

Schwan uwolnił około 200 jeń­
ców, którzy teraz są w drodze 
do Manili. Straty Andersona wczo­
raj były 1 żołnierz zabity i dwóch 
rannych.

Oddział Wheatona operuje w 
zachodniej części prowincyach 
Cavite i Batanga. W naszem po­
siadaniu znajdują się wszystkie 
znaczniejsze miasta.

Ogromna liczba Filipińczyków 
powraca do domu. Uważani są jako 
zbiegi powstańców.

Na liście rannych przesłanej od 
gen Otis do biura wojennego w 
Washingtonie znajdują się nazwi- 
ska Marcina Wentnikai B. Putala 
obaj są lekko ranni.

Fnincya się obawia, że
Anglia chce się połączyć

Powstańcy odparci w góry
pe kilku patyczkach, w których amery­

kanie «dnleśli zwycięztwo. 
Washington, D. C. 16 stycznia.

Biuro wojenne otrzymało dzisiaj 
następujący raport od gen. Otis: 

Manila 16 stycznia.
Mieszkańcy z Bolo i uzbrojeni 

rabusie z gór Zamleles napadli na

z Ameryką i tym sposobem zapobiedz 
dalszym sporom pomiędzy narodami 

Paryż, 15. stycznia.
Pogłoska jaka się tutaj rozeszła 
powodu otwartych drzwi w Chi­
nach przez pułk. Ilay jest cokol­
wiek ambarasującą dla Francyi z 
powodu amerykańskiego imperya- 
lizmu. M. de Presoense zagra­
niczny redaktor gazety Temps 
użala się na mięszanie się Stanów 
Zjednoczonych do spraw świata.

M. Goblet były minister spraw 
zewnętrznych Francyi mówił: Ro­
la którą St. Zjed. odgrywają w 
zajmowaniu się sprawami na dale­
kim wschodzie jest bardzo’ ważna, 
gdyż mięszanie się tak w sprawy 
zagraniczne jest zupełnie przeciw 
jej prawidłom i przeciw jednej z 
najgłówniejszych doktryn Monroe, 
które dotąd były hasłem Stanów 
Zjednoczonych.

Żarłokowi.

Cicha była śmierć Urbana, 
Właśnie, gdy miał sos zaprawić, 

Ziewnął nad resztą barana, 
I zaprzestał trawić.

Tą rażą okazuje się 
nasz sztor w bieli.

Zielone choinki i święta Bo­
żego Narodzenia ustąpiły ty­
siącom białych lilji.—Zielona 
farba znikła a cały sztor przy­
brany jest biało jak śnieg. — 
Tysiące świateł elektrycznych. 
są teraz tak zaprowadzone, iż 
dają przecudny widok na naszą 

ROCZNĄ BIAŁĄ
WYSTAWĘ

Co tylko mężczyzna lub 
niewiasta białego po­

trzebuje u nas 
dostanie.

Wszystko co widzicie w oknie 
wystawoweni można w skła­
dzie kupić.

Nasza biała wystawa jest 
największą jaka kiedy była w 
St. Paul lub Minneapolis.

Piękna dekoracya z białej 
materyi zadziwi każdego.

S. E. OLSON CO., 
największy dom do zamó­

wień pocztowych.
MINNEAPOLIS.

mowy.
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ciele i statki, a na drugim spyża 
różna. Są placki i mąka, a słonina 
i suszone grzyby, jest beczułka 
piwa, a druga miodu, i co tam było
w domu wszystkiege po trochu.

Maćko, który rad był zawsze z 
każdego przybytku w dom, wyciąg­
nął rękę, pogładził Jagienkę po 
głowie i rzekł:

— Bóg zapłać tobie i twojemu ro­
dzicowi. Jak się zagospodarujem,

(Ci.g

Natomiast nie mieszkając stale w 
Bogdańcu, o dom nie dbał i Maćko, 
który marzył czasami, źe wróciwszy 
zastanie grodek otoczony rowem i 
cafitokołem, zastał wszystko tak 
jak był zostawił, z tą chyba różnicą, 
że węgły pokrzywiły się nieco, a 
ściany wydawały się niższe, bo 
osiadły i zsunęły się w ziemię.

Dwór składał się z ogromnej sie­
ni, dwóch obszernych izb z komo­
rami i z kuchni- W izbach były 
okna.z błon, na środku zaś każdej 
ognisko w ulepionej z gliny podło, 
dze, z którego dym wychodził przez 
szpary w pułapie. Pułap ów, czar­
ny zupełnie, bywał za lepzzych cza­
sów i wędlarnią, na kołkach bo­
wiem, powbijanych w belki, wie­
szano wówczas szynki wieprzowe, 
dzicze, niedźwiedzie i łosie, cąbry 
jelenie i sarnie, grzbiety wołowe i 
całe zwoje kiełbas. W Bogdańcu 
jednak haki były tercz puste, jak 
również i półki, biegnące wzdłuż 
ścian na których po innych dworach 
ustawiono misy cynowe i gliniane. 
Tylko ściany pod półkami nie wy­
dawały się zbyt nagie, Zbyszko bo­
wiem kazał ludziom porozwieszać 
nich pancerze, hełmy, miecze krót­
kie i długie, a dalej oszczepy, widły, 
xusze, kopie rycerskie, wreszcie 
tarcze i topory i kropieże na konie. 
Broń czerniała od takiego rozwie­
szania w dymie i trzeba było często 
% czyścić, ale za to była wszystka 

pod ręką i w dodatku czerwnie to­
czył drzewa w kopiach, kuszach 1 
toporzyskach. zaty kosztowne ka‘ 
zał troskliwy Maćko poprzenosić do 
komory, w której on sam sypiał.

W przednich izbach były też w 
pobliżu błotniastych okien stoły 
zbite, z sosnowych desek, i takież 
awy, na których panowie zasiadali 

wraz z czeladzią do jadła, Ludziom 
odwykłym przez lata wojny od wy­
gód, nie trzeba byłoi wiele, w Bog­
dańcu jednak brakło chleba, mąki j 
różnych innych zapasów, a zwłasz. 
cza statków. Chłopi poznosili, co 
mogli, liczył głównie aćko na to, 
te jako bywa w takich razach, 
przy dą mu w pomoc sąsiedzi i 
rzeczywiście nie omylił się, przynaj­
mniej co do Zycha ze Zgorzelic.

Drugiego dnia po przyjeździe sie­
dział właśuie stary włodyga przed 
domem, chcąc użyć pięknej jesien­
nej pogody, gdy na dziedziniec za. 
jechała na tym samym wronym ko­
niu Jageinka. Czeladnik, który 
drzewo rąbał koło płota, obciął jej 
do zsiadania pomódz, lecz ona ze­
skoczywszy w jednej chwili na zie­
mię, zbliżyła się do Maćka, zdysza_ 
na nieco od prędki j jazdy i zaru­
mieniona, jak jabłuszko-

Niech będzie pochwalony! 
Przyjechałam pokłonić Bię wam od 
tatula i zapytać o zdrowie.

Nie gorzej niż było w drodze, od- 
rzekł Maćko; człek^się przynaj­

mniej wyspał n*  własnych śmie­
ciach.

— Ale wygodę musicie mieć 
wielką, a choremu potrzeba »ta­
ranku.

— Twarde my chłopy, Jużci z 
początku nie ma wygód, ale nie ma 
i głodu, Kazalim zarżnąć wołu i 
dwie owce, mięsa jest dość. p0 
■nosiły też baby trochę mąki i jaj, 
ale tego mało, a już najgorzej stat 
kow nam brak.

--- Bo ja kazałam wyładztó dwa 
■ffOŻ.7. Na jednym idą dwie poś.

to oodamy.
— Bodajże was! A czy my to 

Nimce, żebyśmy mieli odbierać to, 
co dajern!

— No, to jeszcze bardziej Bóg 
wam zapłać. Powiadał o tobie ro­
dzic, jakaś gospodarna. Toś ty ca- 
łemi Zgorzelicami bez rok rządziła?

— A no!.. Jak wam będzie czego 
więcej potrzeba, to kogo pszyślijcie. 
jeno takiego, coby wiedział czego
potrzeba — bo to czasem głupi jak;
sługa przyjdzie i nie wie, po co go
przysłali. Tu Jagienka poczęła się 
nieco oglądać, a Maćko spostrzegł’ 
szy to uśmiechnął się i zapytał:

— Za kimże się oglądasz?
— Nie oglądam się za nikim!
—. Przyślę Zbyszka, niech za 

mnie tobie i Zychowi podziękuje- 
Udał ci się Zbyszko?

— A, nie patrzyłam.
— To przypatrzże mu się teraz, 

bo on właśnie nadchodzi.
Jakoż Zbyszko nadchodził rze­

czywiście od wodopoju, i ujrzawszy 
Jagienkę, przyspieszył kroku. 
Ubrany był w łosi kubrak i okrągłą 
pilśniową myckę taką, jakich uży­
wano pod hełmy, włosy miał bez 
pątlika, obcięte równo nad brwiami, 
a po bokach spływające w złotych 
zwojach na ramiona, i zbliżał się 
szybko, rosły, hoży, do giermka z 
wielkibgo domu zupełnie podobny,

Jagienka od wróciła się całkiem do 
Maćka, aby przez to okazać, że tylko 
do niego przyjechała, lecz Zbyszko 
przywitał ją wesoło, a następnie 
wziąwszy jej rękę, podniósł ją do 
ust mimo oporu dziewczyny.

— Czemu mnie w rękę całujecie? 
czy to ja ksiądz?

— Nie brońcie się! To taki zwy­
czaj.

— A choćby cię i w drugą pocą, 
łował za to, coś przywiozła, wtrącił 
Maćko — nie byłoby nadto.

— Co zaś przywiozła? zapytał 
Zbyszko, rozglądając się po dzie­
dzińcu, nie widząc nic więcej prócz 
wronego konia, który stał przywią- 
zany do palika.

— Wozy jeszcze nie nadeszły, ale 
przyjdą odpowiedziała Jagienka.

Maćko począł wymieniać, co przy­
wiozła, niczego nie opuszczając, gdy 
zaś wspomniaił o dwóch pościelach, 
Zbyszko rzekł:

— Ja tam rad i na żubrowej skó­
rze przylegam, ale dziękuję wam, 
żeście i o mnie pomyśleli.

__To nie ja: tatulo... odrzekła, 
czerwieniejąc się, dziewczyna. Jeśli 
wolfcie na skórze, to niewoli nie 
ma.

Wolę na czem wypadnie. By- 
wato nierz w polu, po bitwie, to się 
sypiało z zabitym Krzyżakiem pod 
głową

— Alboścle to kiedy zabili Krzy­
żaka? pewno, że nie!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Zapisujcie sobie “Słońce. “

“Całe sąsiedztwo jest zadzi­
wione cudownem, wyleczeniem mo­
jej żony.” piszę p. O. Tega, 20 
Sweeney st., Allegheny, Pa., Odo 
Dra Piotra Fahrney w Chicago, 111. 
“Żona moja cierpiała na chorobę 
żołądkową przez bardzo wiele lat; 
nie mogła one prawie nic strawić. 
To oczywiście wychudzało ją i osła­
biało tak, iż każdy sądził, że miała 
suchoty, Wszelkie lekartwa, jakie 
próbowaliśmy, nie mogły jej nic 
pomódz, i co dzień stan jej stawał 
się gorszym. Za radą przyjaciół, 
zaczęliśmy używać Dra Piotra Go- 
mozo. Ledwo przez tydzioń uży­
wała ona to lekarstwo, a już po­
czuła się lepiej i dziś jest przy jak-, 
uajlepszem zdrowiu. Nie pozostał 
ani ślad jej dawnej choroby.” Na 
choroby żołądka, zatwardzenia żo­
łądka i t. p. słabości, nic nie ma 
lepszego jak Dra Piotra Gomozo — 
lekarstwo natury. Specyalni agenci 
go dostarczają. Adresujcie: Dr. 
Peter Fahrney, 112—114 S. Hoyne 
Ave., Chicago, 111.

Robert ulic.

; • Plymouth ■
St. Paul, Minn.

ar i ekonomia, potrzeba tam iść ręka 
w rękę.

Największy wybór towarów 
zawsze po cenach umiar­

kowanych.
Nasze zimowe ubrania i palta, (futrza­

ne lub sukienne) są wyborowego ga­
tunku.

DR. LEONARD LANDES, I 

POLSKI DOKTOR, 
134 E. 24 ul.—New York.

sławny cttarz męskich i żeńskich 
chorób. Studyował na uniwersyte­
cie w New Yorku, praktykował w 
różnych szpitalach jako to: w Wie­
dniu, Berlinie, w królewskiej szkole 
doktorskiej w Londynie, był prze­
wodniczącym obrad lekarskich w 
Lebanon, Belevue, Post Graduate 
Hospital College itp.
Ręczy za całkowite wyleczenie 

wszystkich tajnych i jawnych cho-- 
rób jako to: płuc, serca, wątroby, 
żołądka i wszelkich wewnętrznych 
dolegliwości, ból głowy, niepamięć, 
mdłości, słabości, otwarte rany, pu­
chlinę, błędnicę, krwiotok, boleści 
pęcherza, martwotę, pakostnicę, cho 
roby porodne, tasiemca, niepłod- 
ność. Przy innych chorobach użyć 
trzeba najlepsze przyrządy elektry-

Wszelkie główne choroby 
wyleczy w paru dniach, jako to: u- 
tratę krwi, zastarzałe choroby, wy­
cieńczenie, zapalenie kiszek, wysy­
chanie mleczu, ból krtani, ust, nosa 
ócz, uszów itp. Ręczy się za całko­
wite wyleczenie w każdym wypad­
ku. Ręczymy za dyskrecyę w cho­
robach tajnych.

Szanowny Panie!
Pracuję u firmy Brady & Carr, 

na Broadway i 10 ul. w New Yor­
ku. Przed 2 miesiącami dostałem 
chrypkę, z której zawinął się katar 
płucny i dzień za dniem czułem się 
słabszym i nie mógłem spać, traci­
łem apetyt, a kaszel wciąż się wzma 
gał i myślałem, że dostałem sucho­
ty. Używałem rozmaite lekarstwa, 
ale wszystko bezskutecznie. Przyj a- 
ciel mój poradził mi iść do doktora 
Łandesa, a ten gdy mnie przez ty­
dzień leczył, zrobiło mi się lepiej, 
kaszel ustał odrazu, apetyt wrócił i 
dziś jestem zupełnie zdrów. Z sza­
cunkiem E. Dover, 155 Forsyth st 
N- Y. C.

Dr. Leonard Landes,
134 E. 24 st. róg Lexington ave. 

Godziny oftisowe: od 9 rano do 1 popoł. 
od 5 do 8 wlecz. W Niedzielę: od 8 do 
10J rano, od 2 do 4 po południu.

Porada darmo, także listownie.
Przy zamówieniu lekarstwa, należy 

dołączyć $1.00.
ry,Jeżeli masz świeżą lub przestarzałą 

chorobę, napisz mi twój wiek, wagę, 
zatrudnienie i chorobę, a przyślę wam 
lekarstwo, które was wyleczy.

TYLKO $1.00
Kosztuje Drukująca Maszynka.

W tej maszynce są wszystkie litery, 
liczby i znaki pisarskie. Maszynka ta 
została obecnie ulepszoną, tak że bez 
żadnej nauki, każdy może z łatwością 
na niej drukować: listy koperty i cokol- 
wiekbądź innego.

S. KEŁT0NIK, 
Punxsutawney, Pa.

irantujemy każde ubranie, palta, czapki
i, wszystkie futra i przybory -do ubrania. 

Zwracamy pieniądze, jeżeli kto będzie niezadowolony 

Ściśle .> czarny jedną stałą cenę, choć 
bardzo umiarkowaną.

{S?” Zamówienia przez pocztę załatwiamy spiesznie i z uwagą.

Ol

Polska Kolonia!
NAD “SOO“ KOLEJĄ
w Strickland, Wis.

Piękne grunta farmerskie z bogatą 
glebą, twardem drzewem w pobli­
żu miasta—z dobremi targami— 
i szkołą. Tylko

do $6 z» Akier 
na łatwe wypłaty. 
Wielu polskich farmerów mieszka 

tutaj—nowy polski katolicki kościół 
zostanie wybudowany na wiosnę.

Piszcie po bezpłatną mapę, opi­
sującą rolę do:

I>. W. OASSEDAY,
LAND AGT. “SOO” R. R. 

MINNF.APOLIS, MINN.
Lub do: M. F. JAWORSKI, 

Strick’and, Wis.

HURA!..
Każdy otrzyma darmo 50 cen 

tową flaszeczkę złotego 
atramentu.

PHALEN PARK MEAT MARKET.
Wielki wybór zawsze świeżego 

MIĘSA, SZYNEK, KIEŁBAS, 
WĘGLIN, SZMALCU, 

£)ROBIU itd.—Wszelkie obstalunki 
odstawiamy do domu darmo.

P. Głombica, właściciel.
W sprawach sądowych chętnie pomaga swym Rodakom.

1031 Arcaile cor. Lawson ni. St. Paul, Minn.

BRACIA KAZMIERSCY

Polski Malarz 
i Dekorator.

Kontraktor 
wszelkich prao 

malarskich. Maluje 
domy i pokoje, a za pię­

kne i trwale wykończenie gwa 
rautuje. Utrzymuje tapety w naj­

nowszych deceniacb i tapetuje poko­
je po nader niskich cersch. Sprze­

daje takżt. Patent Cement 
Piast ct I® reparacji 

ścian, Który jest 
najlepssym ze 

wszystkich.
!!Popierajcie swego Brata Unistę!! 

K- Pufahl, 
263 Colt st.

kto raczy kupić so­
bie za jednego dolara druku­
jącą maszynkę, oprócz nie­
bieskiego atramentu, dosta­
nie darmo flaszeczkę złotego 
atramentu do pisania. Jeżeli 
zaś ktoby niechciał kupić so­
bie maszynki do druku, a ze- 
chciałby złotego atramentu, to 
przyślijcie 25 centów, a przy- 
ślemy ją wam natychmiast i 
opłacimv koszta przesyłki. Z 
taką niską cenę, oddajemy 
tylko na czas bardzo krótki, 
zatem kto chce mieć złoty a 
trament, niech siępo s pze \ 
przyśle pieniądze przez Money 
Order na imię—S. Keltonik

PUNXSUTAWNEY, PA.

ilsBSHSRSBSBSgsasasssasa

JOZEF MATZ
HURTOWNY «DETALICZNY SKŁAD

WIN I LIKIERÓW
Sprowadzonych

z Pierwszorzędnych Dystylarni.

WIELKI SKŁAD
WIN i ROSO LISÓW

Krajowych i IiśPortowaaych. 
Ceny niskie-^hla panów 

Salonistów dogodne warunki.

Poleca zarazem swój pierwszo 
rzędny 

SALOON 
z Dobremi zawsta Napitkami.

JEST AGENTEM
Ubezpieczać od Ogol* —sprzedaj» Kar- 

tj Okrętowe—Wy«fla pieniądze do 
Europy—pośred^czy wkupulo 

; sprzedały nwhioici itp. 
671—573—57® RICE ST.

ST. PAUL MINN.

Wielki wybór zawsze świeżego 

Mięsa, Szynek, Kiełbas, 
Wędlin, Salcesonów itp. 
Towarów Masarskich.

ł ---------;--------------------------
JJ Przyjmuje obstalunki do domów, oraz zamó wesela, chrzciny

i inne zabawy. Telefon 518—2
169—171 W. 3cia ulica. St. Paul, Minn.

LEONARD SMYCZTASKI
Posiada na East Buffalo, N. Y —209 LOVEJOY ST

Największy Polski Zakład Krawiecki
okaz SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ.

Buffalo, N. Y.
W Buffalo liczyć można około 

1000, samych braci należących do 
Unii Polskiej w Ameryce, w wielu 
małych miasteczkach nie ma t.ylu 
mieszkańców wielu jest Unistów 
w Buffalo, przeto Uniści powinni 
popierać swych braci, a mogą być 
pewni, że wszelki towar znajdą i 
lepszy i tańszy, niż u obconaro- 
dowców.

□

Wszelkie ubrania dla dzieci, chłopców i 
ir- żczyzn wykonywamy podług najnowszej mody i 

z najlepszego materyału, mocno i trwale, po cenach, jakie 
sami chcecie. Ubrania ślubne i na zamówienia wykonywamy spiesz­

nie, robota pierwszej klasy. Ubrania dla chłopców do Ko­
munii ś. i Bierzmowania w wielkim wyborze. Skład 

czapek, kapeluszy, bielizny itp. towarów.

Pan U. Tądtowski zakupił wiel­
ką ilość obuwia męskiego, damskie, 
go i dla dzieci na sezon zimowy 
i wiosenny—posiada wielki wybór.

Pan Leon Smyczyóski sprowa­
dził wielki zapas ubrań dla męż­
czyzn, chłopców i dzieci, oraz róż­
nych przyborów. Posiada ubrania 
tauie i eleganckie, które każdeg 
•eadowolnią.

Pan J. Jankowski posiada •.. 
swym eztorze oprócz wyborowych 
cygar i cukierków, bardzo wiele 
innych dla każdego potrzebnych 
rzeczy.

Pan Bogacki posiada wyborowe 
piwo z własnego polskiego browaru. 

' Polacy powinni popierać swoich.

DOKTOR

KALLMERTEN
Leczy

Choroby chroniczne, nerwowe; 
i prywatne mężczyzn, kobiet 1 
dzieci o wiele skuteczniej, niż 
którykolwiek inny specjalista 
w tym kraju.

Ofiaruje $100 
każdemu lekarzowi, któ­
ry wykaże się tyloma ule- czeniami trudnych i nie-
bezpiecznych chorób do- 

konanymi w takim samym przeciągu czasu w jakim 
je on uskutecznił.

i^EWNO
ea i gardła, br*k. dyapapsye. w-zdgela.

saczyau I kobie^oddziJ b nabyta lak eyBHa 1 go-onranćw rozrodczych leczy szybko i ''""Jj- '.»paleni- macicy, białe uphwy. za cz$»ty odpir*  trwLbglefci
< . |Wjmrod'.we,

ZDATNY dla KRÓLA

zapłacicie n »«■«• Napie iBkiegoze izka.b>*<

huntiwgWEŻCIE je- 
den za «3.95 
Piękny 11 kur. 
w dubeltowych kopertach po­
złacanych zega- 

w widoczki 
rirowany —
ykauskąma

# /Л'/niadńle 1 ni>?,-v
Gwarantowany 
Przesyłamy c. o. D.

DARMO...:

• • do boktora

J. KAIXMBRTBN)
TOLEDO OHIO.

***ł~M- <- 4' ■! I '1' 11-++

Skład Win i Likierów.

-_„s„ -.«uarka. Ł^RriO izka, jcZeli $3.95 będą zapłacone przy obsta- Ze zapłacimy koszta ezpresu. My ponosimy całkowite ryzyko, 
ilunkiem, każdy otrzyma bezpłatnie ent, ora» koszta przesyłki ponosimy, wszelkie wydatki potrzeba przysłać a-aną pocztę. — PISZCIE po nasze zawierających tysiące pięknych pr>-

. nn.,.. - -Aares:- ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn street, ChiCAGO. ILL

! Pan Józef Matz zaopatrzył obe- 
| cnie swoją piwnicę oraz wielki skład 
I win w najrozmaitsze wyborowe im- 
I portowane i krajowe Wina, które 

przedaje po cenach nader umiarko- 
: wanych. Szczególniej zaleca Wiel. 
Luc/iowieristwu czyste wino mszaln' 
Lepszych win w największych 
townych składach nie zna’ 
Ma w zapasie Gomozo i :
‘stwa Dr. Peter Fahrnc

DLA PODRÓŻUJĄCYCH
Najlepszą i naj- 

kolej W isconsiu r 
pospieszne por' .g- 
dziennie z *'  
kierunku 
innych — 
połB
n

r 'odniejszą jest 
' ines. Dwa 

ią co­
ot. Paul 

Chicago i 
«< wschodnich i 
-gancko urządzo« 

^ine, Lawialne i ja*  
> ..e informacye pytajcie

i ud biletów.
.n Brown, C. P. & T. A. 

obert st, St. Paul, Minn.
as. C. Pond, Gen. 1 Pass. Agt. 

Milwaukee, Wis,



4 TYGODNIK POLSKI “SŁONCE”.

Od wydawnictwa. Czy ol cenie żyjemy w 20 st u
Ieciu.

Wszyscy prenumeratorowie 
,, Słońca ‘ *, którzy zapłacą za 
cały rok jednego dolara z gó­
ry, otrzymają bezpłatnie 
Kalendarz Maryański na 
rok 15)00.— Członkowie zaś 
Unii mogą takowy od nas o 
trzymać skoro nadeślą do Re- 
dakcyi ,, Słońca**  20 centów 
gotowizną lub w znaczkach 
pocztowych.

Pewien przyjaciel gazety Union 
& Times przesłał bardzo jasne wy­
tłumaczenie w którem stnleciu ży- 
jemy. Kwestya ta nie mało za 
interesowała cały świat. Podaje- 
iny to wyjaśnienie dla tego, że 
najzupełniej je podzielamy.

Jan się urodził 1 stycznia 1.890 
1 stycznia 1891 Jan skończył rok. 
1 stycznia 1892 Jan skończył 2 lata

Polski Lekarz. | ’^aca

Jeden z najlepszych polskich le- jj 
karzy znajduje się w New Yorku, tra 
Można się doń zgłosić ustnie lub I ■ 
piśmiennie. Wyleczył tysiące osób, iS ,, 
a przytem jako rodak powinien być i -j A? 
przez Polaków popierany. Naju-I« 
porczywszc i najcięższe choroby le H 
czy bardzo skutecznie. Piszcie o |3 
poradę do Dr. Landes, 134 E. 24 st _ 
New York, City.

y ■'■Î

K orespondencya z wysp 
Filipińskich.

Quiugua, Ph. Is., 2. Gr. 1899 r.

Bardzo już dawno, jak nie pisa, 
łem do Sz. Pana, z powodu ogrom­
nego nawału zajęć. Może to Panu 
dziwnem się wyda, że choć mamy 
na Filipinach dostateczną ilość 

żołnierzy, ale służba połowa trzy 
ma nas w ciągiem zajęciu. Pow-. 
stanie na Filipinach jest właściwie 
skończone, pozostały tylko małe 
rozbójnicze oddziały porozrzucane 
po całej wyspie Luzon, i wojska 
nasze muszą się za nimi uganiać. 
Artyleryja jaką posiadali powstań­
cy jest już w naszem ręku, Agui- 
noldo ukrywa się w prowincyi 
„Wiscaya”, ale spodziewani się, że 
zanim Pan otrzyma mój list, to 
Aguinaldo będzie już w naszem 
ręku. Generał Pilar z 400 pow­
stańcami jest w St. Miguel, a ju­
tro o 3ej z rana nasze wojska, są 
przeznaczone do zdobycia tego mia­
sta i nasz batalion weźmie udział 
w tej batalii.

Administrują tutaj dość dobrze, 
lecz bardzo gwałtownie, zakładają 
szkoły, przyprowadzają do porząd­
ku zrujnowane przez wojnę ko­
ścioły i zaprowadzają wszędzie cy­
wilny zarząd, z prawdziwą szybko- 
ścią amerykańską.

Najzabawniej się przedstawia 
Filipińczyk w postaci policyanta, 
ubrany w wielki hełm korkowy i 
z pałką policyjną w ręku. Chodzi 
napuszony jak paw i bardzo mu 
się podoba ten urząd.

Nasze wojska znajdujące się ja­
ko garnizony w różnych miastach 
patrolują miasta i okolice, utrzy­
mując wszystko w należytym po­
rządku. Filipińczycy po miastach 
zajętych przez wojska amerykań­
skie, są bardzo zadowoleni z obec­
nej administracyi w tych miastach.

Co się dotyczy nas Polaków, 
znajdujących się w wojsku na Fi- 
lipinach, to się trzymamy wszyscy 
w dobrem zdrowiu, z wyjątkiem 
kaprala Romanowicza, którego 
Pan znał, biedak umarł 19 Listo­
pada w Manili na dysenteryę. 
Chociaż to nie bardzo pocieszająca 
wiadomość, ale czułem się w obo­
wiązku donieść o tern Sz. Panu 
gdyż Romanowicz o ile wiein miał 
krewnych w Chicago i ci mogą się 
upominać u rządu o rzeczy i pie­
niądze pozostałe po zmarłym. 
Wszyscy inni są all right i 
nasyłają ukłony Szanow. Państwu 
oraz wszystkim znajomym w St. 
Paul, Minneapolis i okolicy.

Obecnie zostałem awansowany 
na sierżanta i mam nadzieję, że 
niedługo powrócę do Stan. Zjed. 
z 1 batalionem 3go regimentu, z 
czego byłbym bardzo zadowolony. 
Kończę na tem mój list zasyłając 
Sz. Panu oraz całemu jego domo­
wi należne uszanowanie

Ed. Chmielewski,

Serg. of Com. D. 3rd U. S. Inf. 
Quiugua, Ph. Is.

1 1893 « “ 3 lata
1 1891 “ “ 4 lata
1 “ 1895 “ “ 5 lat
1 “ 1896 “ “ 6 lat
1 “ 1897 “ « 7 lat
1 “ 1898 » “ 8 lat
1 “ 1899 “ “ 9 lat
1 « 1900 “ “ 10 lat

GEO. BENZ & SONS

Uncle Sama Monogram wódka j 
jest czysta i dobra. Pisz po okaz,oj 
wą butelkę. Geo. Benz & Sons, 
St. Paul i Minneapolis.

całkowicie.
W taki sam sposób ukończono 

1900 lat 1 stycznia 1900 i tak ży­
jemy obecnie w 20 stuleciu.

1 stycznia 1901 roku przeżyje­
my już już jeden rok w dwudzies­
tym stuleciu.

GRAND OPERA W 
ST PAUL.

Na przyszły tydzień począwszy 
od niedzielnego przedstawienia w 
dniu 14. stycznia, danym będzie w 
Grand Opera przez cały tydzień 
wielki dramat' w 4 aktach Edwarda 
Rose zebrany z powieści Stanley’go 
Wejman z czasów Richelieu,

"Under the Red Robe," 

który w Empire teatrze w Ne w Yorku 
wielkie korzyści przyniósł. Scenerya 
w pierwszym akcie przedstawia Za­
toną w Paryżu, gdzie Gil de Berault 
oskarżony jest o oszustwo w karty 
poddaje się Kardynałowi do poje­
dynku. Drugi i trzeci akt dzieje 
się w Chateau de Cocheforet na gó*  
ach i w lesie; Berault zostaje zde­

maskowany jako szpieg; Clon 
głuchoniemy służący, będąc tortu 
rowanym, ze zemsty zabija kapi­
tana królewskiej gwardyi, La- 
rolle. W czwartym akcie Berault 
z miłości dla kobiety daje wolność 
Cochefortowi którego trzymał w 

ięzieuiu i otrzymuje nagrodę w 
pałacu Kardynała. Paul Cazeneuve 
młody romantyczny aktor jest na 
czele tej trupy.

Tani grunt wWm oii- 
sin.

Chicago, St. Paul, Minneapolis 
& Omaha R. R. Co. posiada około 
pół miliona akrów gruntu do wybo­
ru, który sprzedaje po 12.50. za a- 
kier i wyżej. Ten grunt jest położo 
ny w całości, pomiędz y Ashland 
Duloth, St. Paul i Minneapolis, 
które to miasta dają gwarancję ła­
twego zbytu wszelkich ziemnych 
ptoduktów. Lepszej lokacji za pie­
niądze, jak na ulepszonej farmie 
zualeść nie podobna.

Po bliższe wiadomości można pi­
sać pod adresem:

Geo. W. Bell,
Land Commissioner.

Hudson, Wis

I
 Siódmi i Robert ul.

Sztorw śt- Paul. I-

№*̂CLOT!1iNG  HOUSE CO:, 
Seventh dr Robert St. Rifan Clock.

■3 313 325 Nicollet av |
•J Sztor w Minneapolis |

NASZ TOWAR ZADOWALNIA 
KOST UMERÓW.

Niskie ceny spowodowały, iż każdy kawałek towaru 
w ostatniej wyprzedaży jest sprzedany. 
Bardzo niskie ceny w tym tygodniu.

Męzkie piękne ubrania i paltoty warte 
$20.00 teraz po $12.50

Przeszło 4,000 ubrań, ręczna 
robota pięknie odrobione z 
Szewiotu, Tybetu, Vicunas, 
szkockiego sukna it.p. Żaki 
z dubeltowemipiersiami lub 
fraki z trzema pa r- 

guzikami. Kil
Warte $20.00 po 1 w

Spodnie.
3000 par spodni z czystej 

wełny 50 rozmaitych gatun­
ków po

$1.85

Przeszło 3,000 męzkich ele­
ganckich paltot najnowszego 
kroju, rozmaitej mody i dłu­
gości, z. Kersey, Bobrowe, sza­
rego Vicunas, Melton itp. 
Niektóre pod- 
szywane jedwa- |X *T||j  
biem inne satyną *

Spodnie.
5,000 par męzkich pięknych 

spodni, w czarnym i innych 
kolorach, krój najmodniejszy,

$3.50

COR. 6TH & WABASHA STS.-ST. PAUL.

Roczna wyprzedaż koszul, kołnierzy­
ków i mankietków.

Męzkie piękne, lniane 
stojące i leżące kołnierzy­
ki, zawsże sprzedawane 
po 15 i 25C, my sprzeda- 
jemy po .............. 9c

Męzkie i dia chłopców 
piękne, lniane mankiety, 
wszędzie sprzedawane po 
25 i 40C, u nas podczas 
tej sprzedaży po .. . Qc

Męzkie białe, piękne 
wierzchnie koszule, zapi­
nane z przodu lub tyłu, 
ręcznie obrobione dziurki 
do guziczków, pięknie 
odprasowane, z fabryki 
Clinton H. Smitha, warte 
$1,00 pó..............65c

Nieprane męzkie bia- 
koszule, dobra materya 
warte 75C po 25*50 c

JEDWABIE.
1.00 czarne jedwabie..................................
1.00 czarna materya jedwabne Peau de 

de Soir.................................. ................
1.00 materye jedwabne Gros Grain..........
1.25 czarna materya jedwabna Poplins ...
85c materya kolorowa i w paski ..............
1.00 Barred Scotch PlaidB ......................
75c materya czarna i kolorowa Taffetas..

59c

Mama w kłopocie.

6cio letni synek. — Proszę ma­
my, czemu tata taki łysy?

Mama. — A bo widzisz duszko 
ita dnżo myśli.

Syn. — A czem
dużo włosów ńi

Mama. — Cze.
bądź taki nudny.

t ma tak

Na sprzedaż.
40 akrów roli w Turtle Lakę, 

Minn., po $22.00 za akier jest do 
sprzedania. Drzewo zapłaci ziemię. 
Teraz jest czas do kupienia farm.

Dom, 8 stancy i, przy Jossemine 
ul., w St Paul, woda i stajnia i 
dobry sklep do sprzedania za $1,200. 
Pobudowanie tego domu kosztowało 
11,500.

Dom, 8 stancyj, Masion ul., do 
sprzedania za 1650, kanał odpływo­
wy i woda w ulicy.

Ilabberstad & Condit,
Room 2 German Amer. Bank.

Oszczędzenie Zdrowia.
Niektóre zagrożone części 

ciała mogą powrócić do życia, 
gdy będą należycie odżywia­
ne regularnie. Z chwilą gdy 
zdrowie jest nadwyrężone, ca­
ły system woła o pomoc, a 
szczególniej zagrożone or­
gany.

Severa Balsam życia. 
pomaga zawsze na żołądek, 
leczy wątrobę, kiszki, i pewne 
nieregularności. Odżywia ja- 
koteż wszelkie organy i daje 
im nową siłę, oraz wzmacnia 
całe ciało. Wszelkie chronicz­
ne choroby usuwa bezwarun­
kowo. CENA 75c

Dobry liniment jest środ­
kiem koniecznym dla każdej 
familii.

Severa Sw. Gotarda Oliwa.

Leczy nadzwyczaj szybko 
wszelkie choryby skórne i u- 
Suwa ból. Bóle reumatyczne 
lub newralgie usuwa natych­
miast po jednorazowem uży­
ciu. CENA 5Oc.

W. T. SEVERA,
aptekarz.

CEDAR RAPIDS, IOWA.
Medycyny Severy są we wszyst­

kich aptekach.

W. SSOMINSKA-
«79 Milwaukee Ave., CHICACł®, ILL.

Zakład odznaczony na Wysta­
wie kościuszkowskiej

;1 —wyko- '

50c
24-CALOWE TAFFETA MOCSSELINESS.

Dwadzieścia pięć sztuk otrzy- 
malićmy wczoraj. Najnowsze pa­
ryskie wiosenne materye, jak Mou 
selines, Organdies i Grenadines, 
przydatne na staniki, warte 75c po

za sumienną i artystyczne 
nywaną pracę.

Polecam Wielebnemu Duchowień­
stwu jaki Szanownym Towarzystwom 
polskim mój zakład i pracownię róż­
nego gatunku ,

CHORĄGWI, SZARF, i 
OZNAK, ROZET, BEREŁ PA 
ŁEK MARSZOWSK1CH 

po jaknajtańszej cenie, 
Oraz wykonuje wszelkie obstalunki jak 
ajpnnktualniej i najsumieuniej, bo 
rzez 26 lat praktyki, złożyłam do. 
ody mej zręczności.

W. SLOMINSKA,
679 Milwaukee. Av. Chicago, 111.

ZAKŁAD WYROBÓW KOŚCIELNYCH.
OŁTARZE, ŁAWKI, AM­
BONY, KONFESIONALY 

itp. w Stylach: Gotyckim, 
Romańskim,

Barocco,
Roccocco, Lim

Renesansowym
1 Mieszanym.

■

w'e'u dowodów wy.
JlULII leczenia z Epilepsyi 

przez Dr. Kalimerten’a z Toledo — 
jest uzdrowienie panny Maryi P, w 
Detroit, Mich., lat 20. Podległa tej 
chorobie prawie od dzieciństwa, a 
później ataki epileptyczne powta­
rzały się niemal codziennie, a na­
wet czasem po kilka razy na dzień.

Dnia 11 Lipca r. b. panna P. rozt 
poczęła kuracye u Dr. Kallmerten’a, 
a 14 Sierpnia napisała jut list 
dziękczynny, że już niema żadnych 
atsków tej nieszczęsnej choroby i 
dziękuje za jego kurację i medycy­
ny.

Piszcie o poradę z wyjaśnieniam 
o chorobie.

Dr. KALLMERTEN, 
Toledo, Ohio-

J. B. WALLROFF’A
SKŁAD 
OBUWIA, 

No. 767 Wąbasłia ul., róg Bice 
i University. 

ST. PAUL, MINN.
Przyjdźcie do naszego sztoru i wy­

bieracie zimowe buciki po cenach 
obniżonych, specyalnie ofiarowa­
nych na czas krótki.

Męskie Buckie Arctics 1,00 
Ghłopięce “ 
Panieńskie “ 
Damskie kalosze

North-Western....
Jest najlepszą koleją na Pół­
nocnym Zachodzie.—Oto nie­
które uwagi pewnego podró­
żującego adwokata:

Nadzwyczaj wygodną jazdą kolejo­
wą, którą raczej nazwaćby można 
przepychem lub zbytkiem, jest jaz­
da na kolei North-Western. Rze­
telna obsługa kolejowa, wygodne 
wagony z elektrycznem oświetlę 
niem i nadzwyczaj spokojna jazda, 
czynią system kolei North-Western 
jednym z najwygodniejszych w świe­
cie. Jazda tą koleją nie jest droż­
szą od jazdy innemi'kolejami. Kto 
więc chce użyć wygodnej podróży i 
przebyć daną przestrzeń w najkrót­
szym czasie, niech spróbuje kolej 
North-Western, a zawsze jej będzie 
używał w razie potrzeby.

90= 
éBe 

Przyjdźcie i przekonujcie się.

Każdy...,.,..........
KSIĄŻEK .lislorjcinych, poniesionych, 
naukowych, z piosenkami, śpiewniki, iy. 
jwoty świętych, do nabożeństwa, z nu­
tami, do rozrywki, pouczenia i t. p.l 
niechaj plaże po KATALOG KSIĄŻEK do 1

Szkice i Kosztorysy 
wyseła się bezpłatnie.

ROMAN
ALEXANDER,

201 ISLAND AVE., 
Minneapolis, Minn.

3C

PIERWSZEJ KSIĘGARNI

POLSKIEJ w Ameryce,

Wł. Dyniewicza,

532 Noble Str., CHICAGO, Ills.

PAIN EXPELLER.

Jozef Jankowski,
Fabryka Polska Najlepszych 

fVf AP “Sobieski” Ul Unii i “Liberty”
Za dobroć towaru gwarantuje 
popularne i dobre imię firmy. 

Uniści powinni popierać 
swego brata Unistę.«».

Obstalunki przyjmuje 
do wszystkich Stanów.

59»» JFillmore Ave,
E. BUFFALO, N. Y.

Kolej North-Western kursuje re '• 
gnlarnie między St. Paul a Chicago ' 
w następujących godzinach: Każde- . 
go dnia wyjeżdżają z St. Paul na- 1 
stępujące pociągi: iforlhwestern Li- 
mited—o godzinie 8:10 wieczorem; 
Badger State Express—o g. 8:15 
rano; 'Black Flyer—0 g- 6:55 wie 1 
czorem; Atlantic Express—o godz. 
4:30 popołudniu.

Te same pociągi opuszczają Chi­
cago w następujących godzinach: 
6:30 wieczorem;—8:30 rano;—10 
wieczorem;—10:15 wieczorem.

__t______t Wszystkie te pociągi kursują po. 
polskie Książki do Nabożeństwa, między St. Paul, Minneapolis i Chi. 
Obrazy święte i inne artykuły ralj. cago, mając połączenia z Eau Claire 
triine.—________________________ I - <1- c • _ ;

IVI. LEIBECKE, 
Polski Pogrzebowy.

Zajmuje się Pogrzebami, posiada

gijne.’—

477 ST. PETER UL.
TELEFON 1779-3. 
St. Paul, Minn.

SEVERY LEKARSTWA.

Jeżeli chcesz pozbyć się zaziębie­
nia w jednym dniu, używaj Severy 
.Cold Cure Tablets”, najlepszy i 
najskuteczniejszy środek do wyzdro 
vienia. Pigułki sg. ocukrzons i 
atwe do użycia. Spróbójcie zaraz, 
Cena tylko 25 ct.

1 Najlepszy
V I i Najtańszy ' 
V, Skład j 
V, X. Obuwia ( 
W

V czyzn'

biet 1 
i Dzieci w EAST BUFFALO. | 

Towar świeży, modny I 
i w wielkiej ilości.

249 JLovejoy ni. ,j
U BUFFALO, N. Y. I

;

I na wołowej skórze nie wypisał-1 i 
by imion tych, którzy wyleczenie i 
swe “Kotwicznemu” Pain Expeller I 
zawdzięczają. Liczba ich na legio• I 
ny się, oblicza, gdyż Pain Expeller ii 
jest zaoiętym wrogiem reumatyzmu, <£ 
neuralgii itd. Cena 25 i 50 centów, d

i Hudson do Superior i Duluth, a 
na południe do Sioux City,, Omaha, 
Kansas City i innych miast polu 

iowych.

Dr. Wm. IL Sigler.

ciężkiej słabości zostaliśmyZ
szczęśliwie i umiejętnie wyleczeni, 
dlatego też polecamy naszym Roda 
kom Dr. Wm. II. Sigler we wszyst­
kich przypadkach zasłabnięcia, a 
jesteśmy pewni, że wszyscy będą 
zadowoleni i wyleczeni. Dr. Sigler 
przyjmuje chorych w swoim ofisie 
pn. 138 East 6th str. (naprzeciw 
hotelu Ryan). No. telefonu 592, 
mieszka zaś pn. 69 Summit Ave. 
Chorych przyjmuje w ofisie od go- 
ziny 10 do 1-ej i od 2 do 4ej.

■

POLSKA PIEKARNIA.
Rodak nasz, p. Karol Zalewsk i, 

otworzył Piekarnię Polską pod nu­
merem 332 Front ulicy w Sain1 
Paul i poleca się względom Szauo' 
wnych Rodaków, zalecając swoje 
pieczywa czystością i dobrocią. Przy 
tem wyrabia wszelkie gatunki ciast 
i tortów. Przyjmuje obstalunki na 
święta, wesela, chrzciny i inne u- 
roczystości i zabawy, dostarczająo 
obstalunki ze ścisłą akuratnością z 

j zadowoleniem ogółu. Spróbujcie 
'tylko naszych ciast i pieczy wal

Bracia Każmierscy

Przy E. 3ciej ulicy posiadajątak 
wyborny szynkę, że lepszej nietylko 
w St. Paul, ale na całym świecie nie 
»najdziecie. Panowie Kaźmiersoy 
posiadają największy skład mięsa i 
wędlin w St. Paul i Minneapolis j 
słyną z doskonałych wyrobów mi- 
sarskich w całym stanie Minnesota 
a nawet w całej Ameryce.

Rodacy !
Jeżeli sięchceoie pięknie zabawić 

w dobry sposób, to przyślijcie 
markę pocztowi} po nowy obrazko- 
katalog najlepszych w świecie wy 
chwalonych harmonik, drukujących 
maszynek i wiele innych interosn. 
jących rzeczy-

Keltonik,
Pums utawney, Pa.I


